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Zaproszenie do przedpłaty.
„Knryer Poznański“ ko

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za
mówienia na urzędach poczto
wych celem uniknięcia zwłoki 
'w ekspedycyi.

POZltań, 18 września.

Duchowieństwo francuzkie w obec walki 
wyborczej.

Życzenie rządu francuzkiego, aby du
chowieństwo nie przyjmowało udziału w 
agitacyach wyborczych i nie wpływało na 
wybory w duchu przeciwnym istniejące
mu porządkowi rzeczy, życzenie to obja
wione pod zagrożeniem represaliów — 
nie tylko nie znalazło posłuchu, ale wy
wołało cały szereg pytań i wątpliwości, 
nad któremi zastanowić się choć pobieżnie 
wypada.

Przedewszystkiém zachodzi pytanie, 
czy pożytecznćm jest, pożądaućin i stó- 
sowném, aby osoby duchowne przyjmowały 

i udział w walkach i sporach politycznych?
Na pytanie to każdy dobry i prawy 

j katolik, każdy wysokością powołania 
| swego i stanowiska przejęty duchowny 

odpowie w zasadzie i ogôlném znaczeniu 
przecząco — polityka bowiem i wszelkie 
jéj poziome waśnie leżą tak daleko po 
za granicami téj sfery, którśj królestwo 
nie jest z tego świata — polityka i 
wszelkie jéj obroty ulegają często tak 
grubym omyłkom, że Kościół i słudzy 

i jego z daleka od niéj się trzymają. Z 
drugiéj strony jednak, gdy polityka przy- 
obleka się w charakter wybitnie antyre- 
fyimy, wówczas Kościół we własnej ko
niecznej obronie, jako instytucya społeczna, 

i wa prawo i oboioiązek wystąpić na ze- 
wnątrz — nie w charakterze przeciwnika 
istniejącego rzeczy porządku, ale w cha
rakterze obrońcy poręczonej swój inte
gralności.

Gdy na początku tego wieku wystą
piono we Francyi z urzędu przeciw kry
tykom politcznym pani de Staël, twier- 
fo^c, że polityka nie do kobiet należy, 
Bgdra niewiasta odrzekła : „Bardzo słu- 
sznie, mniemam wszelako, że w kraju, w

| którym ucinają głowy kobietom, mają one 
I ^zaprzeczone prawo zapytać przynaj- 
! ®uiéj dla czego ?“

W podobném położeniu znajduje się 
I obecnie Kościół francuzki.

A teraz drugie pytanie.
Czy ma rząd francuzki konstytucyjne 

prawo zabronić duchownym przyjmowania 
"działu we wyborach?

Tego prawa nie ma on bynajmniej.
Jeżeli bowiem na mocy konstytucyi 

1 ksjddz może być wyborcą i wybranym, 
Meli wolno mu zasiadać na ławach po- 
selskiéj Izby i w radach gminnych, to 

t *olno mu téz brać udział na zebraniach
o pyborczych i wypowiadać swe zdanie. 
a Pod tym względem prawo obowięzują-

Ce We Prancyi tak jest wyraźne i nie- 
'łtpliwe, że zbyteczném byłoby powoły- 

&uie się na słowa Berryera, iż „nie 
5n'eje żaden powód, aby sutanna wy
uczała od polityki.“ Owszém, jeżeli 
, 'Qteresie dostojeństwa Kościoła jest 
" życzenia, aby członkowie jego trzy-

I ®a*i się zdała od politycznych waśni — 
Î?. trzeba im to trzymanie się zdała umo-

G iwió — nie trzeba sług Kościoła do
^stępowania z wlaéciwéj im sfery pro-

1-
ta
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. Rząd francuzki nie mając prawa za
rywać księżom udziału w wyborach, 
"toaga się, aby osoby duchowne wstrzy- 
y^ały się od agitacyi na rzecz obale- 
3 istniejącego rzeczy porządku. Rozu- 

16 to wybornie francuzkie duchowień- 
J0 i dla tego odzywając się do wybor

cy nie wzywa, aby nastawano na oba

lenie rzeczypospolitój, ani dążono do 
zmiany konstytucyi, ani sprzeciwiano się 
jakimkolwiek administracyjnym rozporzą
dzeniom, ale mówi po prostu: nie głosuj
cie na nieprzyjaciół wiary i Kościoła, nie 
głosujcie na wrogów instytucyi religij
nych, lecz na tych, którzy dają wam naj
więcej rękojmi, że pokój religijny uszano
wać potrafią.

Tego rodzaju odezwy nie podpadają 
pod żadne prawne przepisy, tego rodzaju 
odezwy mają wolne pole we wszystkich 
krajach Europy, więc i rząd francuzki, 
stojący na straży wszelkiego rodzaju 
swobód publicznych, powściągać ich nie 
może.

Tak się przedstawia ta sprawa ze 
stanowiska formalnego prawa. Inna 
rzecz, czy stanowisko zajęte przez fran
cuzkie duchowieństwo jest dla rządu do
godne. Pod tym względem trudno po
twierdzić pytania, ale dla czego rząd, który 
jako taki po nad stronnictwami stać po
winien, nie rachował się z duchem i uspo
sobieniami wielkich mas ludności? Dla 
czego folgując zbytecznie radykalnym 
doktrynom, zbytecznemi i przedwczesne- 
mi surowościami prowokował duchowień
stwo ?

W państwie i społeczeństwie rozmaite 
prądy i kierunki objawiać się muszą, ale 
doktryny ich i teorye przemożnego wpły
wu na postępowanie rządu wywierać nie 
powinny, on bowiem stojąc na straży 
ogólnych interesów, z tem przedewszy- 
stkiem, co pośród ogółu przeważa, liczyć 
się powinien.

T e 1 e gr z su m. v_

Paryż, 17 września. Boulanger wy
dał nowy manifest, którego główną tre
ścią jest: „Naprzód do boju przeciw 
wspólnemu wrogowi, oportunizmowi!“

Londyn, 17 września. W skutek 
rad dawanych wczoraj wieczorem doko
wym robotnikom przez przywódzców strej- 
ku, robotnicy dziś rano na nowo podjęli 
prace w dokach, nie okazując niechęci dla 
tych robotników, którzy nie brali udziału 
w bezrobociu.

Londyn, 17 września. W ciągu dnia 
porzuciło 1500 robotników w dokach Al
berta robę — ponieważ nie chcieli pra
cować wspólnie z t. z. „blacklegs“ t. j. 
tymi, co nie wzięli udziału w strejku. 
Tragarze w dokach również nie ehcą 
dalój wspólnie pracować z robotnikami, 
którzy nie należeli do bezrobocia.

Londyn, 17 września. Robotnicy w 
dokach Alberta i poludniowo-zachodnio- 
indyjskicb dokach poczęli bić po południu 
tych kolegów, którzy nie uczestniczyli w 
strejku. W skutek tego dyrektorzy do
ków natychmiast rozpuścili tych pierw
szych, zatrzymując tylko tych ostatnich.

Wiedeń, 17 września. Według do
niesienia „Fremdenblattu“ udał się mini
ster spraw zewnętrznych, hr. Kalnoky, 
bezpośrednio po powrocie z manewrów w 
Czechach, otrzymawszy wiadomość o za
machu dokonanym na p. Crispim, osobi
ście do ambasadora włoskiego hr. Nigry 
w celu wyrażenia mu najżywszego współ
czucia dla włoskiego prezydenta mini
strów i zaczerpnięcia wiadomości o sta
nie jego zdrowia. Tegoż samego dnia je
szcze nadeszła telegraficzna odpowiedź z 
Neapolu, w którój Crispi gorąco dziękuje 
za okazane mu współczucie.

Praga, 18 września. We wyborach 
do sejmu czeskiego w dzielnicy „małój 
strony“ zwyciężył staro-czeski kandydat 
Dietrich młodo-czeskiego kandydata. Wy
bory w dzielnicach starego i nowego mia
sta odbędą się jutro dopiero.

Kisber, 18 września. Cesarz Fran
ciszek Józef wyjechał tu ztąd dziś po po
łudniu.

Rzym, 17 września. Poselstwo etyo- 
pijskie wyjechało dziś z Genuy do Specyi, 
a jutro powróci do Rzymu.

Neapol, 17 września. Lekarz Crispie- 
go stwierdził, że rekonwalescencya postę
puje coraz to szybciój. Crispi opuści dziś 
łóżko na kilka godzin.

Rzym, 17 września. Rada municy
palna potępiła na dzisiejszem posiedzeniu 
stanowczo zamach dokonany na osobie 
p. Crispiego, zatwierdzając wniosek wy
słania do niego okolicznościowego tele
gramu. Następnie uchwalono, że plac 
na którym mieszkał Cairoli ostatniemi 
czasy w Rzymie, zwać się będzie placem 
Cairolego — a zmarłemu mężowi stanu 
postawionym zostanie w Rzymie pomnik,

Sztokholm, 17 września. Parowiec 
handlowy hamburski „Middleton“ wiozący

ładunek drzewa, pod komendą kapitaua 
Kellera, w drodze ze Sundvall do Har- 
burga rozbił się w ostatni piątek rano 
w okolicy Finugrundet, a nastąpuie za
tonął. Úratowano jednego tylko majtka, 
Norwegczyka Bergesona — a reszta za
łogi (11 marynarzy i jedna kobieta) po
szła na dno morza.

Gibraltar, 18 września. Według 
depeszy z biura Reutera statek hiszpań
ski, płynący z Malagi do Tange.ru, po- 
chwytanym został w okolicy Alhucemas 
przez piratów i splądrowanym. Piraci 
pojmali w niewolę kapitana, czterech 
majtków i jednego pasażera.

Haga, 17 września. Sesya stanów 
jeneralnych otwartą dziś została mową 
od tronu, odczytaną przez barona Mackaya 
— a która zawiera ustęp następujący: 
Zapal, z jakim naród obchodził jubileusz 
rządów królewskich dowodzi najlepiéj, 
że węzły łączące dom Orański z Holan- 
dyą są nierozerwalne. Stosunki Holandyi 
do mocarstw zagranicznych są jaknajzu- 
pełniój przyjacielskie. Rząd rozpoczął 
układy w celu usunięcia wszelkich nie
pewności co do biegu granicy w Surinam 
i na wyspie Borneo. Ogólny stan prze
mysłu, handlu i żeglugi znacznie się po
lepszył — a położenie finansów państwo
wych jest zadowalniającem. — Rząd 
przedłoży stanom jeneralnym ustawę ty
czącą się zmian w taryfie celnéj, ustawę 
o obowiązkowej służbie wojskowéj, o re- 
organizacyi administracyi poczt i kolei 
żelaznych. Co się tyczy powstania w 
Atczynie, to opór kilku kacyków zmusił 
Holandyą do chwycenia za broń — ale 
krajowcy okazują już chęć do podda
nia się.

Auklandya, 16 września. Ze Sa- 
moy nadeszły wieści, według których 
Malietoa wraz z Mataafą udał się na 
wyspę Manono — gdzie obaj pozostaną, 
aż do chwili ratyfikacyi uchwał berliń
skiego kongresu. Niemiecki konsul w 
Apii oświadczył kacykowi Tamasese — 
że Niemcy żadnemu z obu stronnictw nie 
mogą udzielić poparcia ku urzeczywistnie
niu jego planów. — W tych dniach 
zmarła dotychczasowa królowa Tongi.

Teheran, 17 września. Szach per
ski odłożył powrót do Teheranu na sześć 
tygodni w obee ukazania się cholery w 
Kerind, na zachoduiem pograniczu Persyi. 
Cholera ta została przeniesiouą z Bag
dadu — a codziennie umiera na nią prze
ciętnie po 5 osób.

Neapol, 18 września. Sądowi zna
wcy, lekarze Fruscio i Galozzi poszuki
wali wczoraj po południu w przytomności 
naczelnego prokuratora i sędziego śled
czego ranę p. Crispiego i oświadczyli — 
że zranienie mogłoby było sprowadzić 
śmierć — gdyby kamień był trafił czoło, 
czaszkę lub ciemię. Z rewizyi rany spi
sano protokół.

ani dla rodziny, ani dla społeczeństwa pożą
daną ; przepis ustawy, dozwalający sprzedaży 
jnż na żądanie jednego z współspadkobierców, 
należy też tak za szkodliwy ekonomicznie, 
jak za wprost niemoralny uważać.

Współwłasność zamiast podziału i sprze
daż dla podziała zachodzą na szczęście tylko 
nader rzadko; mimo tego właśnie dla zapo
bieżenia ich rozszerzania się należy odnośne 
paragrafy ustawy odpowiednio zmienić, a to 
bez reformy prawa spadkowego ab intestato 
osiągnąć się nie da.

Trzecia zostaje jeszcze ewentualność, za
chodząca najczęćcićj, a to podział realny, lub 
idealny; parcelacya zachodzi głównie przy 
spadkach włościańskich, podział idealny przy 
większćj własności.

Parcelacya jest tylko pod pewnemi warun
kami, a nie wszędzie i zawsze korzystną; za
leży to od klimatu, urodzajuości gleby, miej
scowych stósunków zarobkowyzh, bliskości ko
rzystnego targu; pożądane te warunki nie za- 
chodą wszędzie i zawsze, a w braku ich par
celacya bezwzględna musi być szkodliwą. Są
dząc nawet najwięcćj optymistycznie skutki 
parcelacyi, można i należy zrobić jedno za
strzeżenie: parcelacya jest korzystną, gdy wy
nika z pobudek gospodarczych, gdy czas i 
rozmiar jój jest ekonomicznie wskazanym, ale 
ona musi się stać zgubną, gdy jój pobudką 
jedynie przypadkowa data śmierci spadkoda
wcy i przypadkowa liczba dzieci. W tym 
wypadku jest parcelacya gospodarcza nie- 
umotywowaną, nieracyonalną, a ustawa, wska
zująca parcelacyą jako zwyczajny sposób 
podziału spadku, bez uwzględnienia niezbę
dnych warunków jój nieszkodliwości, jest ró
wnie nieracyonalną, — i winna być zrefor
mowaną.

W kwestyi parcelacyi zależy sąd stano
wczy zresztą nie tylko od samego faktu par- 
eelacyi, ale i od sposobu jój przeprowadzenia 
Może być korzystnóm odłączenie części obsza
ru gospodarstwa, może być korzystnym po
dział gospodarstwa na kilka całych jednostek, 
ale parcelacya każdego pola, każdego skrawka 
ziemi — a taka właśnie praktyka wkradła 
się U nas — musi być zgubną. W ciągu 
dwóch lub trzech pokoleń musi taka parcela
cya doprowadzać do najsmutniejszych stósun
ków pod względem gospodarczym, oraz so- 
cyalnym i politycznym. W ramach systemu 
równych działów realnój parcelacyi uchylić 
nie można, inny sposób parcelacyi jest nie- 
możebnym, byłby niekonsekwentnym, a to 
znów dowód, jak nieracyonalnym jest sam 
system spadkowy, jak konieczną jego reforma.

Podział idealny. Normowanie tak zwanych 
równych działów dla współspadkobierców 
w razie objęcia dziedzictwa przez jednego, 
jest przedewszystkióm niesprawiedliwem, a to 
przez to, że n:edziedziczący otrzymują swe 
wierzytelności na pierwszej hipotece, obejmu
jący na ostatniój. Tamci ani majątkiem, ani do
chodami nie odpowiadają za straty gospodarcze 
bez winy obejmującego na objętóm gospodar
stwie wynikłe, obejmujący zaś i dochodem i 
majątkiem swym za cały ich dochód i majątek 
odpowiadać musi. Obejmujący ponosi całe ryzyko 
gospodarcze, wszystkie dodatkowe koszta gospo
darstwa ; tamci mają dochód bez pracy, ten zaś 
na swój, jak na ich dochód pracować musi, a 
z winy błędnej podstawy normowania działów, 
ma często tylko pracę bez dochodu. Przyznając 
bowiem już jednemu z współspadkobierców 
prawo żądania sprzedaży dla podziału, uznało 
ustawodawstwo eo ipso cenę ziemi za pod
stawę do normowania działów, podczas gdy 
słuszuiejszómby było oparcie ich na przecię
tnym przychodzie, wyznaczanie działów podług 
skapitalizowanych równych części przychodu. 
Skapitalizowanie to odbywa się dalej zwykle 
po niższój stopie procentowej, niż ta, którą 
od długów płacić trzeba, i ztąd, pomimo pracy 
i kosztów, pomimo niekorzystnej, bo osta- 
tniouipotecznój lokacyi swego działu, pomimo 
ponoszenia całego ryzyka za siebie i rodzeń
stwo, ma obejmujący, przy nominalnie równych 
działach, mniejszy dochód, niż współspadko- 
biercy. Normowanie tak zw. równych działów 
na podstawie ceny ziemi jest wprost niespra
wiedliwem, krzywdząeem dla obejmują
cego, krzywdzącem i dla rolnictwa.

Rozwój gospodarczy domaga się intenzywnej 
uprawy, nakładów: na to potrzeba kapitału, 
którego brak należy kredytem zastąpić ; przy 
wadliwej i niedostatecznej organizacyi osobi
stego kredytu dla rolników, mogą oni o po
trzebny kapitał postarać się raeyonalnie tylko 
przez amortyzujący się kredyt hipoteczny, a 
drogę tę wyjścia zamyka system równych 
działów, obciążając niemi hipotekę jnż przy 
pierwszym podziale wysoko, przy dalszych 
zaś zwykle powyżej granicy, do której insty- 
tncye kredytu realnego udzielają. Wytworzona 
w ten sposób niemożność podjęcia należytych 
reform gospodarczych, powiększenia przychodu 
z ziemi, powolność amortyzacyi i z nią w 

I związku będący peryodyczny wzrost zadluże- 
I nia skutkiem działów, muszą w ciągu kilku

Spadki włościańskie*

Na Zjeździe prawników i ekonomistów 
polskich we Lwowie, zajmowano się 
także kwestyą spadków włościańskich 
i podzielności gruutów. Dzielić, czy nie 
dzielić — kwestya ta zajmuje wiele umy
słów i wywołuje dwie wręcz przeciwne 
opinie, opierające się na silnych prawnych, 
ekonomicznych i etycznych podstawach. 
Wyjaśnienie przedmiotu jest przeto po- 
żądanem.

Na Zjeździe obie te opinie znalazły 
swych zwolenników. Za ograniczeniem 
podzielności przemawiał prof. dr. Józef 
Milewski, tezy przeciwDÓj bronił poseł 
do rady państwa Adolf Vayhinger.

Podajemy najprzód referat prof. dr. Jó
zefa Milewskiego:

Przyjęty z ustawodawstwa rzymskiego sy
stem różnych działów przy dziedziczeniu bez- 
testamentowem jest nieodpowiednim dla rolni
ctwa, a ztąd szkodliwym dla społeczeństwa.

W myśl tego systemu mogą spadkobiercy 
albo utrzymać współwłasność i dzielić się do
chodami, albo dziedzictwo sprzedać i podzie
lić się ceną, albo wreszcie snbstancyą dzie
dzictwa podzielić między siebie realnie lub 
idealnie, tj. rozparcelować lub oddając jednemn 
dziedzictwo na własność, obciążyć je długami 
na spłatę t. zw. równych działów niedziedzi- 
czących współspadkobierców.

Współwłasność wyjątkowo tylko da się 
przy gospodarstwie rolnem bez strat stron 
utrzymać, a na rozszerzaniu się jój ucierpia
łoby i rolnictwo.

Sprzedaż dla podziału napotyka na opór 
z etycznych, a często i ekonomicznych po
budek, a przechodząca w zwyczaj, dezorgani
zowałaby i niszczyła rolnictwo, nie jest też

pokoleń do wywłaszczenia dziedzica prowadzić, 
muszą wstrzymywać rozwój produkcyi, pe- 
ryodycznie pogarszać ją nawet na każdój 
wsi w epoce upadku właściciela. Złe skutki 
każdego takiego upadku sięgają i po za gra
nicę dotkniętćj wsi, bo niezbędnym warunkiem 
postępu gospodarczego włościan jest dobre 
prowadzenie gospodarstwa na dworskich ob
szarach. Tak więc i idealny podział spadkn 
w myśl zasady t. zw. równych działów jest 
faktyczni« niesprawiedliwym, a doprowadzając 
jednego dziedzica po drugim do upadku, Jednę 
wieś po drugićj do sprzedaży, staje się szko
dliwym pod względem gospodarczym, niebez
piecznym pod względem społecznym i po
litycznym.

Analiza skutków wywoływanych panują
cym ab intestato systemem tak zwanych 
równych działów wykazuje przeto we wszy
stkich wypadkach konieczność reformy prawa 
spadkowego dla własności ziemskićj.

Przeciwko temu postulatowi reformy wy
stąpiono z szeregiem zarzutów, a nasamprzód 
zanegowano istnieniu tych skutków, podnie
siono, że parcelacya bądź to nie wszędzie, 
bądź dotąd złych następstw nie wywołała, że 
rodzinne taksy ziemi nie są zbyt wysokie, nie 
wywołują przeciążenia długami, że do sprze
daży dla działów nie przychodzi nigdy. Akce
ptując nawet to twierdzenie na dziś, brak 
nam pewności, czy te złe skutki ustawy nie 
wystąpią jutro, a i tu jest prawem i obowią
zkiem społeczeństwa uchylać ustawy, które na 
złe skutki narażają, i tu więcój jest pożąda
ną prewencya, niż represya. Gdyby zresztą 
tak było, to działoby to się nie w myśl 
ustawy, ale wbrew ustawy, stwierdzałoby tyl
ko, że przepisy ustawy są tak nieracyonalne, 
że społeczeństwo do nich ani chce, ani może 
się stósować, wykazywałoby sprzeczność mię
dzy literą prawa a prawnćm przekonaniem 
społeczeństwa. W tym razie reforma by
łaby nieodzowną, literę prawa należałoby za
stosować do racyonalnego postępowania spo
łeczeństwa, dać temu postępowaniu prawne 
poparcie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Potęga i znaczenie zespolonych 
sił finansowych.

Znamieniem drugiój połowy XIX w. 
jest asocyaeya i asekuracya, z których 
druga właściwie z pierwszój wypływa. 
Wszystko, co się [dzisiaj dzieje, robi się 
z pomocą asocyacyi, t. j. stowarzyszeń 
najrozmaitszych, czego w obfitości napa
trzeć się można mianowicie we Franoyi, 
Anglii, nie wyjmując także i Niemiec.
W tych uderzającą jest mianowicie aso
cyaeya w dziedzinie kredytowój, tak 
zwane Spółki pożyczkowe, Towarzystwa 
kredytowe, Kasy pożyczkowe itd. Pa
tronat niemiecki wydał świeżo statystykę 
tych wszystkich stowarzyszeń, kas i Spó
łek, z których tutaj kładziemy treściwy 
wyciąg, — zanim sprawozdanie naszego 
patronatu Spółek polskich umożebni nam 
gruntowne zestawienie dat statystycznych 
naszych polskich instytucyi kredytowych 
w Wielkopolsce i Prusach Zachodnich. 
(Cfr. Bericht der Anwaltschaft über die 
auf Selbsthilfe gegründeten deutschen 
Gewerbs- und Wirtschaftsgenossenschaften 
vom Anwalt Abg. Schenk. — Leipzig, 
bei Klinkhardt).

Patronat niemiecki naliczył takich 
Spółek w obrębie cesarstwa niemieckiego 
2988, licząc w to także Spółki rólnicze 
według systemu Raiffeisena, które my 
tylokrotnie w „Kuryerze“ polecaliśmy.

Szczegółową zaś statystykę podaje 
patronat o 901 Spółkach pożyczkowych, 
według systemu Schultzego z Delitsch, 
których członkowie należą do rozmaitych 
zawodów. Tych członków liczą te 901 
Spółek razem 401,356, którzy wypo
życzyli i prolongowali w roku 1888 po
życzek 1592 miliony. Majątku własnego 
miały te Spółki 136 milionów marek.

Pożyczek zaś i depozytów miały 452 
miliony marek.

Podajemy tu najważniejsze cyfry z bi
lansów za rok 1888, dodając w nawia
sach cyfry z roku 1887, przyczem nad
mieniamy, że cytry zeszłoroczne są nieraz 
mniejsze od zaprzeszłorocznych, ponieważ 
w roku zeszłym wiele Towarzystw zarob
kowych zamieniło się w Towarzystwa 
akcyjne.

Przeciętnie liczyła jedna Spółka 512 
(515) członków, a każdy z tych człon
ków brał na rok przeciętnie pożyczki w 
kwocie 3449 m. (3510), pożyczki te udzie
lane były przeważnie na weksle, na re- 
wersa, kontokurenti lub na hipoteki. Po
życzki hipoteczne zmniejszyły się wpra
wdzie w roku zeszłym, mimo to wynosiły
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jednakże w każdój Spółce przeciętnie 
40,652 (42,450).

Patron gani jednakże bardzo stano
wczo takie pożyczki hipoteczne i przypo
mina, że zadaniem Spółek jest kredyt 
osobisty a nie kredyt na realnościach 
oparty i wzywa zarządy, aby zbytkiem 
kapitałów nie pozwalały się skłaniać do 
udzielania kredytu na hipoteki.

Naszćm zdaniem te przestrogi są bar
dzo słuszne; w dzisiejszych trudnych i 
niebezpiecznych dla rólnictwa czasach źle 
robią te Spółki, które bez odpowiedniéj 
osobistéj gwarancyi dawają znaczniejsze 
sumy na hipoteki i pozwalają swoje pre- 
tensye na ogonie zahipotekować. Wiele 
Spółek poniosło już znaczne straty, gdyż 
niepodobna im było pr/y subhastacyi pre- 
tensyi swych wylicytować, aby potóm 
własność ziemską na swój rachunek ad 
ministrować.

Gani także poseł Sclieuk tę okoli
czność, że zarządy wbrew statutom nie 
domagają się stanowczo odpłaty, albo za
dowalają się bardzo małemi odpłatami.
I to bardzo słuszna uwaga. Kasy po
życzkowe są w pierwszym rzędzie na to, 
aby potrzebującym kredytu człoukom w 
pomoc przychodzić, — atoli w drugim 
rzędzie powinny zważać na to, aby człon
ków uczyć porządku w płaceniu i przy 
zwyczajać ich do oszczędności przez re
gularną odpłatę długów swoich.

Natomiast z przyjemuością zauważa 
Patron, iż majątek własny Spółek po 
życzkowych wzrósł o 1,150,189 marek, 
natomiast obce kapitały zmniejszyły się 
o 1,904,385 marek.

Dobrą także jest rada, aby zarządy 
na to zważały, iżby obce kapitały zosta 
wały w pewnym stósuuku do własnych 
funduszów Towarzystwa, aby nie brano 
za wiele pożyczek i depozytów, nie ma
jąc odpowiedniéj na ich pokryde rękojmi. 
Za normę wziąć należy — naszém zda
niem — iż fundusz rezerwowy powinien 
dojść do wysokości Vio depozytów, a 
udziały, aby regularnie były wpłacane aż 
do przepisanéj ustawami wysokości.

Z dalszych cyfr sprawozdania wyjmu
jemy następujące szczegóły :

Obce kapitały zmniejszyły się o 
1,904,385 m. Przecięciowa liczba udzia
łów spadła w porównaniu do roku zeszłego 
z 242,5 marek na 239,5 m. Spółki poży
czkowe powiuny, zdaniem patrona, więcój 
pracować w tym kierunku, aby przyjmo
wanie obcych kapitałów (obecnie 921,7 
marek na członka) ograniczyć na miarę 
istotnéj potrzeby. Zniżenie procentów za 
wypożyczanie, -składanie oszczędności i 
przedłużenie terminu wypowiadania w pe
wnym tylko stopniu pomogły do obronie
nia się od nadmiaru pieniędzy. W ostatnich 
7 latach podniosły się w innych bankach 
i związkach złożone udziały Spółek poży
czkowych z 52,1 milionów na 77 milio
nów. Związkowi radzi się zawsze mieć na 
uwadze to, że chociaż te fundusze rezer
wowe w porównaniu do roku zeszłego 
się zmniejszyły, są one zawsze za wy
sokie i że przy przyjmowaniu cudzych 
pieniędzy, należy zważać na to, aby nie 
przekraczano sumy ustanowionej przy zało
żeniu Spółki.

Kapitał obrotowy oprocentował się 
brutto 5,38 prct. w porównaniu do 5,52 
prct. w roku przeszłym. Oprocentowanie 
obcych pieuiędzy dochodziło do 3,62 prct. 
w porównaniu do 3,80 prct. w roku ze
szłym. Czysty zysk Spółek wynosił 
8,717,067 marek, z których rozdzielono 
między członków 6,580,396 marek, a re
sztę przekazauo do funduszu rezerwowe
go. Z czystego zysku użyto na cele 
wspólnego dobra i ludowego wykształce
nia 40,790 m.

Straty Spółek wynosiły' 830,427 m. 
(1887: 807,751 m., 1886: 687,739 m.,
1885: 909,543 marek). Straty te po 
kryto prawie wszystkie z dochodu, a tyl
ko drobną cząstkę z funduszu rezerwo 
wego, a pomimo to zostało czystego zy 
sku przecięciowo ua każdego członka 
18,89 marek. Przyczyną tych strat była 
niewypłacalność członków, fałszowanie we 
ksłi i sprzedaż gruntów nabytych wsku 
tek subhasty, jak to zwykle zachodzi 
przy każdym interesie. Likwidacyi zapi 
sanych Spółek pożyczkowych ogłoszono 
w ciągu loku 1887/88 dwadzieścia. Kon
kursów w tym czasie nie było wcale. Trzy
naście Spółek pożyczkowych zamieniło się 
w towarzystwa akcyjüe.

Podług podziału członków na różne 
klasy zawodowe, miało 826 Spółek człon
ków 411,676. Z tych przypada na sa
modzielnych rolników itd. 27 prct., samo
dzielnych rzemieślników 29 prct., niesa
modzielnych robotników 11,1 prct., reszta 
zaś na inne klasy ludności.

Nowa broń wojenna.

Pod tytułem „zbrojny pokój“ zamie
szcza dawniejszy major pozasłużbowy i 
poseł do parlameutu, Hugon Hinze, w ty
godniku „Die Natiou“ rozprawę, w któ
rój daje pogląd na olbrzymie ciężary woj
skowe, pod któremi jęczą mocarstwa euro
pejskie i uwydatnia bezustanne obracanie 
się sprężyny wojskowej przez podanie 
obszernego materyału statystycznego. W 
ciągu swych wywodów przychodzi autor 
także do postępującego bezustannie udo
skonalenia broni, która uczyni wojny co
raz krwawszemi i coraz liczniejsze ofiary 
życia ludzkiego pochłonie. Z tój części 
jego rozprawy wyjmujemy następujący,

interesujący, jak uwagi godnyrównie 
ustęp:

Nawet broń palna — pisze autor roz
prawy — za pomocą którój wywalczy
liśmy sobie zwycięztwo jeszcze w roku 
1870 i 71, może być. dziś uważaną za 
bardzo prymitywną 5'/a kil. wagi, kali
bru 11 mm., wypowiadała służbę na 
skromne oddalenie 500 metrów i wybor
nym strzelcem był ten. który w jednój 
minucie mółgł dać 8 strzałów. Dzisiaj 
wzdryga się ramionami na franenzką broń 
Lebella — 4 klgr. ciężka. 8 mm. kali
bru, oddalenie 2000 m., 8 strzałów ma
gazynowych w 20 sekundach — jako nie 
odpowiadającą najnowszym wymaganiom. 
Wojsko rzeszy niemieckiój będzie pra
wdopodobnie w ciągu przyszłego roku już 
wyposażone w broń magazynową 7,5 mm. 
kalibru, a broń zaprowadzona dopiero 
przed 5 laty będzie miała wartość stare
go żelaza. Austro-Węgry rozpoczęły przed 
trzema laty zaprowadzeniem nowej, ale 
wielkokalibrowój magazynowej broni; od 
roku wyposażają piechotę w mało-kali- 
brową broń. Włochy także zaprowadzają 
nową broń ; tylko Rosya pozostaje chwi
lowo wierną dawnemu karabinowi o je
dnym strzale.

Z wyjątkiem kilku drobnych różnic 
między pojedyńczemi armiami przyjęte są 
w nowoczesnym boju piechoty następu
jące odstępy: 1600- 1000 metrów pier
wszy odstęp inauguracyjny; 1000—500 
metrów pierwszy odstęp bojowy; 500- 250 
metrów odstęp wzmocnionego ognia bojo
wego; 250—200 metrów ostatnia odle
głość strzałowa, z którój daje się roz
strzygające salwy i przechodzi do sztur
mu. Jedynóm zakryciem atakującój pie
choty jest Rżenie na płaskiój ziemi pod
czas strzelania; zakrycia natomiast w 
czasie przejścia z jedućj pozycyi do dru 
giój nie ma wcale i nie będzie nigdy, 
Straty atakującój piechoty będą ogromne 
i tylko bezustanny napływ liczebnie prze
ważających sił w pojedyńczych miejscach 
może pozwolić na pójście do szturmu. 
Przebycie przestrzeni co najmniój 800 
metrów, którą zasypuje wzrastający grad 
kul, wymaga u atakującego wysokiego 
stopnia moralnój siły i biernój oporności, 
jakiej nie potrzebował dawniój. Ale 
początek strat piechoty rozpocznie się je
szcze o wiele wcześniój, mianowicie przy 
terenie korzystnym dla artyleryi, która 
może nadchodzące kolumny piechoty sku 
tecznie wziąśó w ogień już od 4000 
metrów.

Równie morderczo przedstawia się 
wzajemna walka między artyleryą polną. 
Pominąwszy drobne również różnice mię
dzy pojedyńczemi artyleryami , można 
oznaczyć jako największą odległość do 
strzelania granatami 7000 metiów, 
więc blizko całą milę niemiecką, podczas 
gdy odległość Shrapneli wynosi 5000 me
trów; właściwy dystans pojedynkowy le 
ży między 2000 a 2500 m. Znakomity 
pewien niemiecki oficer artyleryi opisuje 
dzisiejszą walkę artyleryi w następujący 
sposób:

„Jest to walka o życie i śmierć 
w którój przeciwnik zostaje na miejscu 
Byłoby to zuchwałą i niebezpieczną lek 
komyślnością rozpoczynać talką walkę, 
nie wyzyskawszy wszystkich szans, które 
wiodą do zwycięztwa.“

Rozszerzając tę wielce trafną chara
kterystykę nawet na dzisiejszą walkę 
ogólną, dodajemy tylko : Jeden przeciwnik 
zostaje na miejscu, drugi opuszcza je jako 
kaleka.

W walce piechoty, artylerya najsku- 
teczniój atakuje na 1500 metrów odle
głości ; bliżój, aniżeli ua 800 m. nie po
winna się odważać.

Przeciw atakującej konnicy me po
trzebuje artylerya rozpoczynać walki prę- 
dzój, jak na 1800 metrów; przy woluem 
do strzelania polu będzie zwycięzcą.

Cóż ma w obec tój broni robić kawa- 
lerya ? Jest ona po prostu skazana na 
śmierć. Piechota już w roku 1870 i 71 
nie tworzyła kwadratów przeciw ataku
jącój kawaleryi, odpierała ją dawaniem 
ognia w linii. A dzisiaj ? Piechota tro 
szczy się o nadjeżdżającą konnicę nie 
prędzój, dopóki ta nie znajduje się w odle
głości 300 metrów; wtenczas zasypuje 
bezbronnie nadjeżdżającą, — która nawet 
nie ma dymu z prochu tymczasowo jako 
zasłonę — w ciągu minuty 20 salwami — 
i rzecz skończona.

Skutki broni w fortecach i przy oblę
żeniu są po prostu zastraszające. Dono- 
śność strzału z długich armat oblężni 
czych dochodzi do 10,000 metrów, to jest 
P/3 mili

'Berlin, 17 września. Pomimo, 
iż minister finansów Scholz jeszcze nie 
ustąpił, ukazują się kandydaci na to sta
nowisko jeden po drugim. Bydgoska 
,Ostdeutche Presse“ otrzymuje świeżo 

z Berlina wiadomość, że naczelny prezes 
szlezwicko - holsztyński, Steinmann, ma 
otrzymać po ministrze Scholzu tekę mini 
steryalną, jego zaś miejsce w Szlezwiku- 
Holszt.yuie ma objąć pan Tiedemann, 
radzca rejencyjny z Bydgoszczy, którego 
posadę otrzyma radzca rejencyjny Col
mar. Są to naturalnie dotychczas tylko 
pogłoski, za które odpowiedzialność spada 
na bydgoski organ. Berliński „Tage- 
blatt“ podaje na kandydata tajnego wyż
szego radzcę finansowego Schomera, dy
rektora prowincjonalnych cel w Saksonii.

— Z zestawienia cen za artykuły 
spożywcze za sierpień 1889 a lipiec 1888 
pokazuje się podług „Statist. Corresp.,“ 
że w Prusach płacono w sierpniu 1889 
przecięciowo za tysiąc kilogramów : psze
nicy 181 (w roku 1888 w lipcu: 175) 
marek, żyta 155 (130) m., jęczmienia 149 
(128) m.. owsa 157 (130) m , grochu 220 
(194) m., fasoli 296 (293) m., soczewicy 
460 (453) m., perek 49,6 (47,2) m., pro- 
stój słomy 57 (42,4) m., siana 59,6 (66,6) 
marek. Dalój płacono za kilogram wo 
łowiny 1,22 (1,13) ra., wieprzowiny 1,41 
(1,17) m., cielęciny 1,18 (1,07) m., sko 
powiny 1,21 (1,14) m., wędzoaój krajowej 
słoniny 1,74 (1,55) m., masła do kraszę 
nia 2.28 (1,96) m., mąki pszennój nr. 1 : 
0,33 (0,32) m., mąki żauuój nr. 1 : 0,27 

u« xv,vw U.OV.UW, vu jrov I (0,25) m., ryżu 0,55 (0,54) m., średniój 
waga nabojów krótkich armat kawy surowój Jawy 2,73 (2,54) nr., palo-

oblężniczych wynosi blizko 175 kilo,/ na
boje armat okrętowych i nadbrzeżnych 
ważą do 1000 kilogramów. Żaden pan
cerz, żaden okop nie ostoi się przed temi 
strzałami z czaseto, tóm więcej, że ich 
siła rozsadzająca weszła w ostatnim czasie 
w nowe stadyum. 15 ctm. granat roz
padał się przez swoją siłę rozsadzającą 
na 40—45 kawałków. Używana dzisiaj, 
jako ładunek rozsadzający, wilgotna ba
wełna rozbija granat na 300 do 350 ka
wałków, mających przeszło 10 gr. i na 
800 kawałków od 10—11 gr., przyczem 
najdrobniejsze kawałki niżój 1 gr. jeszcze 
przebijają deski 2 i pół ctm. grube. Cią
głe zasypywanie jakiejś warowni podo- 
bnemi granatami zdruzgocze wszelkie 
środki obronne i położy trupem załogę.

Przytem wynalazki w dziedzinie ar
tyleryi nie ustają wcale. W Ameryce 
postępują naprzód próby z pneumatyczną 
armatą, która, wprawdzie nie dalój, jak

1750 metrów, wyrzuca na okręty nałado
wany dynamitową żelatyną ładunek, wa
żący 250 kilogr. Sama eksplozya we 
wodzie, nawet bez bezpośredniego do
tknięcia okrętu, już sprowadza zniszcze
nie tego ostatniego.

We wszystkich dziedzinach fabryka
cji broni już osiągnięto takie rezultaty 
a jeszcze starają się skrzętnie postępo
wać ua tój drodze dalój, tak, że słu
sznie nasuwa się pytanie : czy są wogóle 
możliwe wojny przy użyciu takiój broni ? 
Czy postęp nauk technicznych uie za
mieni pola bitwy na prostą rzezalnią ?

W krwawój już wojnie w r. 1870/71 
złożyły wojska 15 procent swój siły w 
rannych i zabitych ua ołtarzu ojczyzny. 
Któż zdoła dziś choćby w przybliżeniu 
oznaczyć, jakie ofiary przyszła wojna 
pochłonie ? Może 30 a może i 40 albo 
więcój procent. A są to tylko bezpo
średnie ofiary życia i zdrowia ludzkiego, 
które składają zobowiązani do wojska. 
Szkody, jaką ponoszą mieszkańcy teatru 
wojny, ocenić nie można a te teatra 
wojny mnożą się w nieskończoność, po
nieważ wojska uie liczą się już na setki 
tysięcy, ale na miliony.

Oto widoki dla narodów, jeżeli prę
dzój czy późniój „zbrojny pokój“ dojdzie 
do końca, czy to dla tego, że ludy nie 
zdołają już zuieść przeciążenia z powodu 
ogromnego zbrojenia, czy też, że poje 
dyńcze państwo będzie chciało z wojny 
dla siebie korzyść wyciągnąć.

Któż temu winien, że w końcu 19 
stulecia tak daleko doprowadziliśmy ? 
Czy winną temu sama tylko nowoczesna 
sztuka państwowa, czy ludy mają w tem 
udział ? Lud we wszystkich państwach 
ponosi część winy, ponieważ w uaj więcój 
wpływowych kolach cieszy się nad tą 
sztuką państwową i przejęty jest podzi 
wem dla chwały wojennój, która w przy 
szłości więcój, uiż kiedykolwiek, wyłonić 
się tylko może z pośród najstraszliwszej 
rzezi.

ZltMIE SŁOWIAŃSKIE.
‘ S e r a j e w o, 16 września. One- 

gdaj poświęcono tu katedrę katolicką. 
Aktu poświęcenia dokonał ksiądz Biskup 
Stadler w obecności księży Biskupów 
Mostaru, Banialuki, Dyakowaru, Zengg, 
Kottaru i Lesiny, oraz przeszJo stu ka
płanów i około 8000 włościan. Wczoraj 
przeniesiono do nowój katedry w uroczy- 
stój procesyi Przenajświętszy Sakrament, 
a podczas sumy batalion piechoty dawał 
salwy. Po południu odbył się uroczysty 
obiad, do którego zasiadło duchowieństwo 
wszystkich wyznań i naczelnicy władz 
cywilnych i wojskowych. Ksiądz Biskup 
Stadler wznosił toasty na cześć Papieża 
i cesarza austryackiego, ministra Kal- 
laya i naczelnika bośniackiego rządu kra
jowego. Przemawiał także ksiądz Biskup 
Strossmayer.

NIEMCY.

w ostatuiój chwili, a więc mniój więcój 
za trzy tygodnie.

— O Eminie paszy i Stanleyu pisze 
„Mouvement géographique“, że przed kil 
ku miesiącami rozeszła się w Zanzibarze 
pogłoska, iż Stanley i Emiu pasza dotarli 
do Victoryi-Nyauzy i wówczas przypusz
czano, że zostali pokonani torując sobie 
drogę przez Unyoro i Ugandę. Zauim 
Stanley opuścił wschodni brzeg jeziora, 
aby dalój posunąć się ku wybrzeżu, kazał 
jedućj części odejść do Msasali i Tabory 
bądź to pod własną komendą, bądź je
dnego ze swoich oficerów. Obecuie Stan
ley dąży ku wybrzeżu „rekognoskując 
kraj i teren dla przyjęcia ageutów bry
tyjskiego wschodnio-afrykańskiego towa
rzystwa.“ Wielka wyprawa badań zbli
ża się ku końcowi, atoli wątpliwóm jest, 
jaką rolę odegrał w niój Eroin pasza. 

ROSYA.
Dzienniki zwróciły uwagę na 

artykuł „Mosk. Wied.“, w którym powie
dziano, że teraz jest najodpowiedniejsza 
pora dla Rosyi do poczynienia kroków 
celem rozstrzygnięcia kwestyi bułgarskiój. 
Powodzenie dyplomatycznych usiłowań 
Rosyi — powiada organ moskiewski — 
jest możliwóm. ponieważ ogólne położenie 
polityczne Europy najzupełniój temu 
sprzyja. Niejednokrotne tego dowody, 
jak wiele przywięzują obecnie wagi w 
Berlinie do dobrych stósuuków z Rosyą, 
wiuny niewątpliwie podziałać odpowiednio 
na dyplomatów tureckich i austryackich. — 
Rosya w danój chwili nie tylko może, 
ale obowiązaną jest skierować swe usiło
wania ku urzeczywistnieniu nakreślonych 
planów, korzystając z układających się na 
jój korzyść okoliczności. Opuścić nada
rzającą się sposobność, byłoby błędem nie 
do darowania.

BUŁGARYA.
* Do „Polit. Corr. piszą z Zofii : 
Powtarzające się co rok w dniu świętego 

Aleksandra Newskiego, demonstracye opozycyi 
Cankowa, Radosławowa i Karawełowa, nie 
były w tym roku wyłącznym powodem nie
miłego ruchu w stolicy bułgarskiój, lecz ?z' ze- 
golnie ta okoliczność zmusiła władze do inter 
wencyi, iż demonstracye w tym roku przybrały 
znacznie ostrzejsze formy polityczne i że 
okólnik członków opozycyi, skonfiskowany 
przez władze, nosił wyraźną cechę panslawi 
styczną. Rzeczony okólnik w dosłownem tłu' 
maczeniu z oryginału bułgarskiego brzmi, jak 
następuje :

„Zaproszenie obywateli stolicy na uroczy
stość św. Aleksandra Newskiego, mającą 
odbyć w dniu 30 sierpnia (starego stylu) 
Dnia 30 sierpnia, w dniu św. Aleksandra 
Newskiego, odsłonięty zostanie pomnik cara 
oswobodziciela Aleksandra II w dalekiem nad 
Wołgą położonem mieście Samarze, którego 
obywatele ofiarowali bułgarskiemu pospolitemu 
ruszeniu (opołczenie) pierwszy sztandar ozdo 
biony późniój skutkiem waleczności naszych 
żołnierzy krzyżem św. Jerzego. Na piede 
stale pomnika, z prawej strony przedstawione 
jest plastycznie wyswobodzenie nasze v; po 
staci ckutój w kajdany i o wyswobodzenie

nich do Boga gorące modły zasyłającej 
Bułgaryi, przyczem jednocześnie alegorycznie 
wyrażone jest oswobodzenie wszystkich Sło 
wian. Po nabożeństwie, które się odbędzie 
30 sierpnia, w dniu św. Aleksandra Newskiego 
w kościele katedralnym o godzinie pół do 
zraua, odprawionem zostanie z powodu odsło 
nięcia tego historycznego pomnika na cześć 
spoczywającego w Bogu eara-oswobodziciela i na 
jego pamiątkę, nabożeństwo żałobne, na które 
niniejszóm zaprasza się wszystkich obywateli 
stolicy, bez różnicy politycznój i stronnictw 
jako Bułgarów i chrześcian, aby prosili Boga 
o wysłuchanie modłów alegorycznie na pomniku 
przedstawienéj Bułgaryi. Na nabożeństwo 
zaprasza się zarówno obywateli jak i oby 
watelki“.

Na odezwie podpisanych jest 12 osób, a 
na czele D. Nozarow.

— Z Zofii donoszą do „Politische 
Corr.“, iż w bułgarskich kołach rządo
wych zaprzeczają w sposób jak najbar- 
dżiój stanowczy, jakoby na 18 b. ni. pro
jektowaną była jakaś manifestacja rządu 
bułgarskiego. Co się tyczy Serbii, to 
podjęcie napowrót ze strony oficyalnój 
prasy białogrodzkiój wojny podjazdowój 
przeciw Bułgaryi, tudzież liczne donie
sienia o zbrojeniu się Serbii, dają wpra
wdzie wiele do myślenia kołom rządowym, 
w sferach dyplomatycznych jednakże ży
wią nadzieję, iż skoro dzień 18 września 
przeminie normalnie, nastąpi ogólni uspo
kojenie umysłów.

nej Jawy żółtój 3,61 (3,40) m., krajowe
go smolcu wieprzowego 1,66 (1,49) m. 
Za kopę jaj płacono 3,07 (2,57) m.

— Mehle, H września. Dzisiejsze 
ćwiczenia wypadły świetnie. W cza
sie manewrów był obecnym wielki ksią
żę następca tronu rosyjski w mun
durze westfalskiego ósmego pułku huza
rów. Po południu udał się cesarz z ro
syjskim następcą tronu ua polowanie do 
parku. Wieczorem w. książę wyjechał 
do Hanoweru a ztamtąd dalej do Altony.

— Cesarzowa wróciła z Hanoweru do 
Poczdamu w poniedziałek wieczorem.

— Cesar zowa Fryderykowa musiała 
z powodu silnego zaziębienia zaniechać 
w poniedziałek podróży do Danii i do
piero dziś, t. j. w środę, wybierze się w 
drogę z córkami i świtą.

— „Krauz Ztg.u uważa otwarcie par
lamentu 22 października za możliwe, 
publiczne oznaczenie dnia nastąpi dopiero

zyk do seminaryum duchownego poznań. 
skiego. Na kapłana wyświęcony został 
1833 r. Prymicye odprawi! w tutejszym 
kościele Przemienienia Pańskiego. Jako 
wikaryusz pracował najpierw w Poznaniu, 
uastępuie w Wieleniu, a potóm w Ostro, 
ogu. Po śmierci księdza Skrzydlewski«, 

go objął zarząd parafii ostrorogskiój, któ
rą prowadził tak wzorowo, że J- E. kg. 
Kardynał Ledóchowski, ówczesuy Arcj. 
biskup gnieźnieńsko-poznański, w nagrody 
za jego trudy i poświęcenie powołał g0 
na kauonią poznańską 1872 r.

S. p. ksiądz Michał odznaczał się ja, 
ko dziekan lwówecki wzorowóm prowa
dzeniem powierzonych swemu nadzorowi
zkól ludowych. Rząd wuzuauiuJego za- 

sług na tóm polu odznaczył go w dzień 
Jego jubileuszu Kapłańskiego orderem 
czerwouego orla czwartej klasy.

Niebożczyk był człowiekiem prawego
haraktu, był wzorowym kapłanem, miłu

jącym gorąco Kościół i Ojczyznę — ko 
hali go konfratrzy, kochała go rodraoa, 

kochali go przedewszystkiem parafiaui«, 
którzy do ostatuiój chwili przy każdój
sposobności miłość swą mu objawiali.

S. p. ksiądz Michał umarł niestety
miesiącu rządowym.

R. I. P.

Misya w Osiecznie odbędzie się od 21 
do 27 b. ni. Najprzewielebniejszy ks Biskup 
Likowski będzie udziela! św. Sakramentu Bierz, 
mowan a w ostatnie dwa dni misyi t. j. 26 

27 b. m.
Osieczna, 16 września 1889.

X. Leszczyński
* Wczoraj odbył się w Konsystorzu tu

tejszym egzamin konkursowy pod przewodnic
twem Najprzew. ks. Arcypasterza Juliusza.
Do egzaminu przystąpili i złożyli go: ks. dy 
rektor Konrad Kempiński, ks. mansyonarz Wa
lenty Kolasiński i ks. Antoni Czechowski, ple- 
ban gryżyński.

0 pobycie J. B. ks. Kardynała Ledó. 
ehowskiego w Bregeneyi piszą pod dniem 9 
b. m. do wiedeńskiego „Vaterlandn“: Zeszléj 
soboty o godzinie 10 rano zaszczycił Kardy- 
nal hr. Ledóchowski w towarzystwie kapela
na swego msgr. Meszczyńskiego, wizytą kla
sztor Sacré-Coeur w Riedenburg. Dostojnego 
gościa przyjęły przy bramie wszystkie zakon
nice i wprowadziły przedewszystkiém do ko
ścioła, gdzie Jego Eminencya przy piçknéj 
grze na organach krótko się pomodlił. Na
stępnie ndał się Jego -Eminencya do salonu 
recepcyjnego, dokąd na życzenie Areyksięcia 
Ferdynanda W. księcia toskańskiego (bawią
cego obecnie na polowaniu), najmłodsze dzieci 
tegoż, arcyksiążęta Henryk i Robert i 
arcyksiężniczki Anna, Małgorzata i Ger
mana w towarzystwie swéj świty i per- 
sonału wychowawczego , celem powitania 
Jego Eminencyi z Lindan przybyły. — 
Jego Eminencya był widocznie tą atencyą 
uradowany, poprosił dziatwę arcyksiążęcą, aby 
około niego usiadła, i rozmawiał z nią po 
francuzkn i prawdziwie w sposób dziecinny. 
Następnie wręczył im J. Eminencya różańce, a 
w końcu udzielił im oraz obecnym arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. Był to piękny, wzru
szający widok ! — Dziś o godzinie 1 po po
łudniu opnszcza Kardynał gościnne progi swego 
ziomka, hr. Raczyńskiego w Bregeneyi i udaje 
się do Rzymu. Pierwszy nocleg przypada 
w Feldkirch. Jego Eminencya zamierza także 
zabawić dwa- dni w Insbruckn. Powrót do 
Rzymu nastąpi około 17 b. m.

* Rada nadzorcza Banku Kwilecki, Po
tocki i Sp. uchwaliła zaproponować walneiy- 
zebranin rozdział pomiędzy akcyonaryuszów 
4 procent dywidendy.

* Naczelny prezes lir. Zedlitz-Triitzschler 
powrócił wczoraj z urlopu.

* Rezultat egzaminu wolentaryuszów je
dnorocznych był tą rażą wielce pomyślny ; z 8 
kandydatów złożyło egzamin 6.

* Od Ostrowa, 16 września. Zapowie
dziana w numerze 196 „Kuryera Poznań
skiego“ misy a dekanalna w Sobótce odbyła 
się w tych dniach nader świetnie. Przewie
lebny ksiądz proboszcz Wyezyński, który, cho
ciaż od trzech lat dopiero zarządza ¡parafią 
sobóeką, dał już dowody swojéj energii i gor
liwości, bo i nowym wielkim ołtarzem, pi?' 
knie w stylu kościelnym przez p. Piotro
wskiego, znanego artystę z Poznania, zbudo
wanym, kościół przyozdobił, i wiele innych 
zmian i w kościele i około kościoła poczynili 
dalej wystawił nową plebanią, przygotował 
obecnie wszystko, eo było potrzeba do pod' 
niesienia nabożeństwa misyjnego i odpowie
dniego przyjęcia Najprzewielebniejszego księdza 
Biskupa dr. Likowskiego. Dnia 7 b. m. w Wi
lią Narodzenia Najśw. Maryi Panny wieczo
rem rozpoczęła się misya odśpiewaniem h? 
mnn do Ducha św. i nieszporów, po których 
kaznodzieja misyjny powiedział pierwszą wstę
pną naukę, wyjaśniając w niéj zgromadzone
mu ludowi znaczenie misyi i do szczerego * * 
niéj udziału zachęcając. Słowa wielebnego 
mówcy nie przebrzmiały na próżno, albowie® 
nazajutrz i dni następnych kościół i cmentarz 
były wiernymi ze wszystkich stanów z bliskn 
i z daleka, bo nawet z zagranicy, którzy 
strudzeni pracą, zmęczeni niewygodami i n,s' 
wywczasem, z największą przecież uwagą sło- 
chali codziennie czterech nauk, z których k»- 
żda przynajmniej godzinę trwała. GhocW 
kaznodzieje misyjni to samo głosili, co l'11“ 
wierny z ust swoich pasterzy zwykl słyszeć 
to przecież najpotrzebniejsze prawdy, z g rh‘ 
eego płynące serca, systematycznie i jasno wy
powiedziane, niesłychane na słuchaczach wy
warły skutki i stały się na roli serc ich pra’ 
wdziwym niebieskim zasiewem. — Opró®2 
nauk, odnoszących się do ogółu słuchaczowi 
były jeszcze osobne nanki do osób pojedyæ 
czych stanów i niewiast, mężów, młodzieńców

prowincjonalna i zagraniczna.
/----------- --

Poznań, środa 18 września.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował 
wyższego radzcę rejencyjnego Perknhna w Po
znaniu wyższym radzcą trybunału administra
cyjnego.

Zgasły dzisiaj po długićj, bo cztero
letniej przeszło chorobie ś. p.

ksiądz Michał Sibilski, 
kanonik gremialny poznański, kapłan ju
bilat, urodził się w Kwilczu z ojca Jakóba, 
matki Joanny z Bogdańskich 1810 roku. 
Po ukończeniu gimnazyum tutejszego ad 
S. Mariam Magdalenam wstąpił nieboż-



i panien, osobne też były komunie jeneralne 
dla niewiast, mężów, młodzieńców i dzie
wcząt, poprzedzone piękną i rzewną przemową 
kaznodziei.

Lnd tłumnie oblegał konfesyonaly po kilka 
dni czekając na spowiedź. Chociaż liczba 
spowiedników nie wystarczała, bo dwaj księża 
misyonarze do kazań, święceń i inych prac 
misyjnych, a duchowni dekalnalni do obo
wiązków parafialnych odrywać się musieli, to 
przecież przeszło £000 wiernych odbyło spo
wiedź po największej części z całego życia, 
zkąd wnosić można, jak gorliwie i chlubnie 
pracowali dnchowni w konfesyonale.

Codziennie o godzinie 6 z rana rozpoczy
nano nabożeństwo misyjne pry mary ą, po którój 
duchowni odprawiali ciche msze św. O godzi
nie 8 odprawiała się wotywa, po którój była 
pierwsza nanka, następnie snma z wystawie
niem Najświętszego Sakramentu i procesyą. a 
potem nauka druga, która się zwykle kończyła 
o godzinie pierwszój z południa. O 3 go
dzinie po południu była nauka w kościele 
kolejno do pojedyńczych stanów, następnie 
odbywały się uieszpory, po nieszperach odma
wiał jeden z Wielebnych księży misyjnych z 
wiernymi różaniec, poczóm była ostatnia nau
ka. Te ostatnie nauki, które były o ostate
cznych rzeczach człowieka, o Najśw. Sakra
mencie Ołtarza i Czci i nabożeństwie do 
Najśw. Maryi Panny, rzewnie nastrajały i 
mówcę i wiernych i wielkie na słuchaczach ' 
czyniły wrażenie. Przyczyniał się do tego 
nie mało i temat kazania i czas wieczorny. 
Kazanie o sądzie ostatecznym było tak świetne, 
że pewnie jednego nie było między słucha
czami, któregoby nie było do łez poruszyło. Po 
tóm wszystkióm późno w wieczór odbywała 
się procesyą z Najśw. Sakramentem, po któ
rój księża jeszcze ku 10 godzinie słuchali 
spowiedzi Przez cały czas misyi sprzyjała
pogoda, z wyjątkiem piątku i soboty, gdzie 
deszcz i zimno nie dozwalały prawić na 
dworze i słuchać spowiedzi. Wierni nadzwy
czaj pobożnie byli nastrojeni, co było widać 
po ich twarzach i w całóm zewnętrznóm uło
żeniu. Oby Bóg miłosierny raczył wspi-rać 
ten ludek polski, w którym jedyna nadzieja 
lepszój przyszłości, a który przy każdój spo
sobności daje dowody żywój, gorącój wiary, 
i pobożności, aby w dobrych postanowieniach 
swoich, które podczas misyi poczynił wytrwał 
do końca.

W środę dnia 11 września po wielkióm 
nabożeństwie i odpowiedniój nauce postawiono 
i poświęcono na cmentarzu uroczyście krzyż 
misyjny, sprawiony kosztem p. W. Niemojo- 
wskicgo z Jedlca , jednego z najczynniejszych 
i najlepszych chęci obywatela ziemskiego w tu- 
tejszój okolicy. Przed wieczorem zaś tego sa
mego dnia zawitał do Sobótki Najprzewiele- 
bniejszy ks. Biskup dr. Likowski w towarzy
stwie wyżój wspomnianego p. Niemojowskiego, 
ks. Laskowskiego z Gołuchowa i kapelana 
swego ks. Olszewskiego. Eskortowała go li
czna jazda konna, pięknie przystrojona, która 
wyjechała mu naprzeciw do granicy parafii 
sobóckiój. Wspaniałe to zapewne i na inno
wiercach, których tu jest dość dużo, robić 
musiało wrażenie. Przy cmentarzu, przy wy
stawionej na ten cel bramie tryumfalnej wy
siadł z karety Najprzew. ks. Biskup i przy
jęty został przez duchowieństwo i kilka ty
sięcy ludu, na którego twarzach widać było 
łzy radości.

Ks. proboszcz miejscowy, ubrany w kapę, 
cznłemi wyrazy powitał dostojuego gościa. 
Ks. Biskup również czul« odpowiedział, wy- 
łuszczając cel swego przybycia , poczóm wpro
wadzono go procesyonalnie pod baldachimem 
do kościoła, gdzie oddawszy adoracyą Najśw. 
Sakramentowi, udał się przez zakrystyą na 
plebanią. Po nauce misyjnej rozpoczęło się 
zaraz bierzmowanie. Każden akt poprzedzał 
ks. Biskup krótką, jasną i treściwą nauką 
o Sakramencie bierzmowania. Wybierzmował 
w przeciągu trzech dni około 2000 osób

W piątek poświęcił ks. Biskup wielki oł
tarz , o którym wyźój była mowa, i odprawił 
mszą św. (.ontyfikalną.

W sobotę po godz. 4 po południu poże
gnawszy się z gospodarzem domu i innymi 
kapłanami, oraz udzieliwszy wiernym z stopni 
plebanii biskupiego błogosławieństwa, wyru
szył znów w towarzystwie p. Niemojowskiego 
i kapelana swego do Raszkowa, gdzie uroczy
ście przyjęty, następnego dnia, t. j. w nie
dziele konsekrował kościół tamtejszy i mszą św. 
pontyfikalną odprawił.

Po odjeździe ks. Biskupa udali się wszyscy, 
którzy jeszcze byli na misyi, do kościoła, 
gdzie kaznodzieja misyjny miał ostatnią naukę 
o niebie i wytrwałości w dobróm, poczóm 
wszystkim obecnym udzielił papiezkiego bło
gosławieństwa. Kiedy zszedł z ambony, 
ks. proboszcz wstąpił znów na ambonę i 
w imieniu własnóm i parafian swoich serde
cznie podziękował księżom misyonarzom za 
odprawienie misyi. Na końcu odśpiewano jesz
cze Te Deum laudamus, suplikacye i udzie
lono wiernym benedykcyą Najśw. Sakra
mentem.

Tak się odbyła misya dekanalna w So
bótce, która oby pamiętną była na długie 
czasy i duchowieństwu i wiernym, którzy 
w niój udział brali.

Ostrów. W lokalu Goetza pokazywał ze
szłej niedzieli dzierżawca tój piwiarni, Kadur, 
gościom swym fuzyą, sądząc, że nie jest na
bitą. Tymczasem w ciągu oglądania broń pu
ściła i nabój ugodził siedzącego niedaleko kupca 
Karola Friebego w samo serce, tak że śmierć 
tegoż natychmiast nastąpiła.

* Leszno. W poniedziałek odbył się w 
granazyum tntejszem egzamin abitnryencki. 
Obydwom kandydatom przyznano świadectwo 
dojrzałości; jednego zwolniono od egzaminu 
ustnego.

* Odolanów. Ekspektantowi Bernstoiffowi 
z Koronowa poruczono od 1 października in- 
termistyczną administracyą nowego obwodu ko-

ścierskiego w Łąkocinie w powiecie odola- 
nowskim.

* Koronowo. We wtorek wieczór-m wy
buchł w Mąkowarsku u gospodarza N. ogień, 
który zniszczył tegoroczne zbiory. Dom mie
szkalny ocalał. Prawdopodobnie został ogień 
podłożony.

* Naczelni prezesowie zawezwani zostali, 
aby po wysłuchaniu opinii prezesów rejencyj- 
nych, przedłożyli ministrowi swe zdanie, czyby 
ni« można wszystkim gminom udzielić prawa 
do poboru podatku od psów aż do wysokości 
20 marek.

* Peplln. Właściciel tutejszój księgarni, 
p. E. Michałowski stawać będzie w dniu 9 
października r. b. przed Izbą karną w Staro
gardzie w sprawie skonfiskowanych mu w dniu 
4 maja r. b. kilku książek.

* Berlin. Konsorcyum kolei wrocławsko- 
warszawskiój (od Podzamcza do Sieradza) i 
kalisko-lódzkiój (Ostrów-Sieradz-Łódż) posiada 
już fundusz na bndowę zapewniony. Jako ucze
stników wymieniają: Ł. 8. Polakowa z Mo
skwy, A. 8. Sacka z Petersburga, Repphana 
z Kalisza, kilku przemysłowców z Łodzi i Pa- 
bjanic, oraz pierwszorzędną firmę tutejszą, zo
stającą w stosunkach z rosyjskiem ministeryum 
skarbu. Wydanie koncesyi zdaje się nie pod
legać wątpliwości, albowiem sfery rządowe pro
jekt bodowy przyjęły przychylnie tóm więcój, 
Że konsorcyum nie żąda gwarancyi.

* Nagroda. Ks. Roman Rangnszko otrzy
ma! za koniu pierwszą nagrodę na wystawie 
paryskiój, i to za klacz arabską „Austrya“ 
pierwszą nagrodę: zloty medal i 1500 fr., 
zaś za ogiera szpakowatego „Rymnik“ diugą 
nagrodę: srebrny medal i 1200 fr.

* Z Jarosławia donoszą, że obaj d-z> rte- 
rowie, pndejrzani o zamach morderczy na (fi 
cerów Donata i Szuberta, a mianowicie .lóz-f 
Schrenk czy Schwenk, artylerzysta ciężkiej ba- 
teryi, i N. Kiszczak, szeregowiec 3 pnlku uła
nów, zostali przytrzymani w Biłgoraju w Lu
belskiem i na żądanie nadkomisarza policyi 
łwowskiój Majdingera tamże internowani.

* Kraina jąkałów. Śmiało można ową na
zwą obdarzyć departament Bouches-dn-Rhone 
we Francyi, w którym na 1000 popisowych 
przypada 135 zeszpeconych tą wadą, niezbyt 
przyjemną. Wedlng obliczeń tamtejszego le
karza Cheryina, w przeciągu ostatnich 30 lat 
urodziło się tam 25,000 jąkałów pici męzkiój.

* Dyplomata przy maszynie do szycia. 
Wiedeńska „Allgem, Ztg.“ opowiada o dowo
dzie zręczności, jaki dał nowomianowany poseł 
austryacki Bialogrodzie, Thoemmel, w czasach, 
kiedy był ministrem rezydentem w Cetynii. 
Księżna Czarnogórska objawiła raz chęć po
siadania maszyny do szycia. Pan Thoemmel 
słysząc o tóm, sprowadził pospiesznie z Wie
dnia ową maszynę, pragnąc zaś księżnój po
kazać, jak się przy jój pomocy szyje, sam wy
uczył się tój sztuki. Księżna miała być nader 
zadowoloną z tego dowodu uprzejmości dyplo
maty. Austryaccy mężowie stanu, jak zape
wnia inny dziennik wiedeński, miewają często 
upodobania w zajęciach kobiecych. Tak n. p. 
b. prezydent ministrów, ks. Adolf Auersperg, 
oddawał się z zamiłowaniem koronkarstwu, 
w której to pracy mało która z kobiet była 
w stanie mu dorównać.

* Kandydat na ministra. Do prezydenta 
8t inów Zjednoczonych, Harrisona, przybył nie
dawno jakiś j gomość w wytartym tużurku i 
ściskając z poufałością rękę prezydenta, opo
wiadał, że on to przeprowadził wybór Harri
sona w dystrykcie Tennessee. Harrison po
dziękował mu za to uprzejmie. Obcy mówił 
dalój:

— Ponieważ pan zostałeś prezydentem, 
może mógłbym być panu użytecznym na jakim 
urzędzie.

Twarz prezydenta wydłużyła się.
— Ministrów już pan naturalnie wybrałeś 

— mówił dalój obcy.
— Już.
— No, to nic nie szkodzi. Zadowolnię 

się posadą posła w Enropie.
— Żałuję bardzo, ale wszystkie zajęte.
— Potrzebuje pan może pierwszego sekre

tarza w ministeryum?
— Tych mianują sami ministrowie.
— Szkoda; mnszę zatóm poprzestać na 

jakiej niższój posadzie.
— Niższych urzędników ja nie mianuję, 

ale wyżsi urzędnicy.
— Czy nie mógłbym zostać pocztmistrzem 

w Waszyngtonie? Pojmuje pan przecież, ile 
trudu kosztowało mnie przeprowadzenie pań
skiego wyboru.

— O, pan jesteś bardzo łaskaw, ale no
minacja pocztmistrza w Waszyngtonie już pod
pisana.

— Hm, coprawda, nie bardzo mi na tóm 
zależy. Nie mógłby pan zamianować mnie 
sekretarzem pocztmistrza ?

— O to musi pan zwrócić się do poczt
mistrza.

— Panie Harrison, czy pan nie ma nic 
jnż dla mnie? Może stare ubranie?

Prezydent prośbę wysłuchał, a kandydat 
na ministra przyjął z zadowoleniem stary 
tużnrek.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 19go 
września św. Januarego m.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43. 
Zachód o godzinie 6 minut 4

Wiadomości literacfie i artystyczue.
* Posłańca św. Józefa wyszedł zeszyt na 

miesiąc wrzesień i zawiera: Modlitwa codzien
na do św. Józefa. — Encyklika Ojca św. 
Leona XIII o wzywaniu Najśw. Maryi Panuy 
i św. Józefe w tych uciśnionych czasach. — 
Modlitwa do św. Józefa. — O zaletach nabo
żeństwa do Najśw. Maryi Panny (ciąg dalszy). 
— Do matek, II-

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku I
nr. 50 i zawiera: Dolina Olchowa, sceny z ży
cia irlandzkiego przez E. Owens Black-Tnroe, I 
przekład z francn kiego (ciąg dalszy). — Fo
tografie bez retuszu (ciąg dalszy) — Przysięga, 
powieść przez Leona Tinseau, przekład z fr.n- 
enzki-go (ciąg dalszy).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 17 września

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI 
K-iąię Czartoryski z Sieka, pani Chotlo- 
wska z Czarnego Sadu, pani Jordan z córką 
z Popowa, dr. Karczewski z Kowanówka, 
dr. B-)akiewicz z Kcyni, Wo'f z Wrocła
wia, Walkuwski z Warszawy, Rymanow.cz 
z Wiednia, pani Schober z Halli.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. dziekan Andersz z Jaraczewa, Za
chwatowicz z żoną z Kalisza, pani Kuro
wska z siostrą z Królestwa Polskiego, pani 
M-yethofiT z Berlina, Rakowski z Gr<>- 
dziszczka, Peiser z Koźmina, dr. Bern
stein z Głogowy.

puwieirzu.
>i,i* 17 września 1889 . <, 8 godzin , •

i T 0.
ś» 1 1

Wiatr,
t.owi oraa.

- «akaiavt • -.62 Płd-Rd.W.6 za. hm. 14
1-1 dn, 1 764 iPłd. Sjzachm. 12
l.jys i.-.i.r.ucć . 765 ¡W.PłdW. ibcz chmur 7

i- pel l.a,<i. . . 769 ¡Z.PłnZ. lnarno 9
ait kkełoi 767 Z 2 bez chmur 7

761 IPJnZ. 2'p6ł zachm. 8
terub trg . . . 761 spokojnie, ¡pochmurno 3
kra .... 784 Z.Płd.Ż. 1 deszcz 4

.o k Queen«:. 762 Płd- 6 zachm. 18
Uherbonrg 768 Płd.W. 3 pół zachm. 10

■i elder 770 Z.Płd.Z. 1 zachm. 11
ylt................. 769 1‘łn.W. 1 pogodne 9

Haniua;g . ’) 770 Płn.Płn.W.l pogodne 9
wumiuinde 2) 769 Z. 2ipochmurno ll

'ieofabrwa»« • i °) 768 Z. 1 pogodne 9
< łajpeda. ‘) 768 W. 2!pogodne 0

aryć 770 Płn.W. 1 bez chmur 4
Monaster. . . . 7^0 Płn.Płn.Z. 1 bez chmur 7
ćw ierr.be . . 770 W. 2 pochmurno 7
W ledbadsn 769 W. fzachm. 10
donżebium 769 Płn W. 4 zachm. 5
iaroieaica . 8) 770 spokojnie. Ipół zachm. 4
¡er’.la............. 769 PłnZ 2 zachm. 8
A «den 768 Płn.Z. 2, zachm. 6
V cc cła w „ . 763 Płn.Z. l,zachm. 7
Jioj d ?. ix 767 W. 4lbez chmur 8
li’.Xft. ... 763 W. 2, pogodne 12
Orjest............. 765 W. Płn.W. 1 bez chmur 11

*) Rosa. 3) Rosa. 8) Wczoraj deszcz. 4) Rosa.
5 Mgła, śron.

Skala siły wiatru: 1 =— lekki powie« 
i mały, 8 « słaby, 4 ■■ umiarkowany, 6 — 
ostry, 0 = silny, 7 =«-- mroźny, 8 =«= burzliwi 
b = bursa,- 10 = silna burza, 11 gwoiuwna 
burza, 18 =— orkan.

Wyjaśnienie: Pin. — północ. P7d. » polndn. 
W. —= wschód. 25. Zacnod.

Pogląd na stan powietrza.
Depresya leży na Oceanie na Z. od wysp bry- 

tańskich, wywołując na Hebrydacli silne wiatry 
z PldZ., a w Irlandyi silne z Płd. Ponad Europą 
centralną jest ciśnienie wysokie i bardzo równo 
rozdzielone. Powietrze jest spokojne, poczęści po- 
g dne, bez znaczniejszych opadów. W Niemczech 
trwa bez przerwy niezwykle zimne powietrze. 
W Friedrichshafen i Kamienicy zauważono śron.

t^uwirzeżeMc aseturwiuglotBo w :.
w wrześniu.

Data
i 8 omcir Wiatr Staś

pOTivUlfc (że:

17. 1 op. 2 761,1 W. um. posępnie -1 10.8
17. Wie. 9 7«. ,4 PłoW. lek. zachm.1) + 94
18. Ran. 7 760 8 W. lekki zachm. -i- 6+

*) Po południu deszcz.
Dnia 17 września maranum ciepła + Gal

, , mirittum ciepła +56
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos Zeit." jak następuje:
Na przemiac po.hmurno z deszczem i słońce, 

chłodno, rano mgła, nocą jasno i zimno, słaby lub 
umiarkowany wietrzyk

Gospodarstwo, liande! i przemysł.

Gracko-Kóflachskiej kolei żelaznej 5-proc. 
akcye z prawem pierwszeństwa, emisya III 
z r. 1872- Najbliższe ciągnienie o będzie tu 
1 października. Przeciwko str?>< m serre-, wy
noszącym przy losowaniu około 2 procent, ze- 
bezpmcza bark pod 9r«ą Gan N-uocrgr.r, 
Berlin, Fr&iudsiacke 8,r Nr. ¡ v, » pr-nią 
4 fen. za 100 marek.

* Od dyrekcji Towarzystwa zabez
pieczenia w Schwedt n./0. dochodzi nas z 
prośbą o ogłoszenie, następujące oświadczenie:

Ubiegła kampania gradowa, kończąca się obe
cnie, bynajmnićj do pomyślnych zaliczoną być nie 
może. Z malemi bardzo wyjątkami niektórych po
mniejszych, wszystkie większe towarzystwa 
zabezpieczenia wykazują straty inniój lub więcój 
dotkliwe, spowodowane pustoszącemi gradobiciami
mianowicie w połowie lipca. a zatem w chwili doj
rzewania większej części plonów zbożowych, doty- 
kającemi cale okolice większych rozmiarów na Po
morzu, w Prusach Wschodnich, a najmocniej w 
środkowych Niemczech. Chociaż mniój jak inne, 
Towarzystwo nasze także jest dotkniętćm temi klę
skami i wykazuje stratę około 30 pret. premii wy
noszącą, kiedy inne aż do 50 pret. dochodzą. Or
gana spraw zabezpieczenia, tak „Versicherungs- 
Zeitung“ dr. Wallmanna, jak „Allgem. Versicher. 
Presse“ p. Dombrowskyego dają pod tym wzglę
dem pewne wskazówki, podnosząc, że i największe 
stowarzyszenie na wzajemności oparte, Norddeutsche 
Hagel Versicher. Gesellschaft, dysponujące poważ
nym funduszem rezerwowym, co najmniej w ró
wnej wysokości rozpisze dopłatę. Wśród ogólnćj 
więc klęski. Towarzystwo nasze jeszcze najmniej
sze względnie wykazuje straty. Zważyć bowiem 
należy, że według nowych postanowień, dla wspól
ników. którzy przez dłuższy czas wolni byli od 
gradobicia. zniżyliśmy niepoślednio taryfę składko
wą ; że od dotkniętych gradobiciem do kosztów 
szacunku u ai mniejszą ze wszystkich Towa
rzystw ściągamy dopłatę (60 prtc. szacunku a 

• najwyżój 100 m. ogółem), że j e d y u i ze wszyst-

kich Towarzystw wypłacamy oszacowaną szkodę 
bez j a k i •• g o ś k o 1 w i e k potrącania cał
kowicie.

Niepoślednie te ulgi, które razem wzięte docho
dzą rocznie kwoty 80—90,000 m., jak i nieuzasa
dnione i niespodziewane zupełnie wystąpienie dość 
znacznćj części dawnych naszych wspólników, 
przyczyniły się naturalnym trybem do powiększenia 
uiedoboni, który pomimo tego pozostał w granicach 
umiarkowanych.

Przypomnieć sobie pozwalamy. że ulga, jaką 
dajrmy w opłacie premii, rozpoczyna się już po
4 latach od gradobicia wolnych, opuszczeniem
5 pret. prawidłowej premii i że alga ta rośnie 
z każdym dalszym rokiem bezgradowtu 
o 1 pret. aż do 50 pret.. że korzyść ta przysługuje 
i nowo wstępującym do Towarzystwa człon
kom ; że od oszacowauego wynagrodzenia nie po
trącamy ani szeląga, kiedy inne Towarzystwa bez 
wyjątku najmniój 6 pret. potrącają; że dopłaty do 
kosztów szacunku, choćby od wynagrodzenia naj
wyższego. nie pobieramy nigdy nad 100 m., kiedy 
inne Tonaroystwa biorą do 150 m. a nawet do 
500 in. dopłaty według wysokości szkody.

Tak rada nadzorcza jak dyrekeya nie ustają 
w usiłowaniach, ab) zaprowadzać urządz nia dla 
stowarzyszonych możliwie najkorzystniejsze, a mia
nowicie przez ustosunkowanie taryfy regulują ćj 

ysokość opłat według długoletniej statystyki, 
ażeby tym sposobem, ile jest w możności ludzkićj,
wyrównać ryzyko wszystkich stowarzyszonych.

Dodąjeiuy w końcu, że interes u,sz ogniowy, 
cieszący się dttąd powodzeniem, jakióm żadne inne 
Towarzystwo poszczycić się nie może, po tę porę 
równie pomysłu • przedstawia wid ki, jakiemi się 
zakończył rok ubiegły.

Podać powyższe oświad-zenie do wiadomości 
publicznej już teraz poczytywaliśmy za właściwe, 
jakkolwiek ścisłe ustaaowieuie wysokości dopłaty 
dopiero uchwała rady nadzorczej uskuteczni, raz. 
ażeby zagrodzić trwożącym wieściom, rozsiewanym 
przez konkurencyą i ludzi Towarzystwu naszemu 
niechętnych, jako i dla tego, że rządząc się zasadą 
rzetelności i prawdziwości, podajemy ją i dla na
szych wspólników zawczasu 1 bez farbowania na 
jasuo. Mniemamy, że stowarzyszeni uznają wła
ściwość tego postępowania, a i ci, co w przystępie 
pewnego zniecierpliwienia odwrócili się od nas bez 
słusznego powodu, wezmą proste i jasne oświad
czenie nasze na ponowną i przychylną rozwagę.

(K) Poznań, 18 września, (— Sprawozda
ni giełdowe.-)

Stan powietrza chłodno.
Żyto bez handlu.
Okowita: słabo.

Cena wypowiedz. . Wypowiedziano - 
w raie(nen tocz buski) tow. ojonal OO-i a 64.50 pł~ 
50-ta 34,80 m., wrze.-leń 50-ta 54 50 m. 70-ta 84 8' 
m. październik 60-ta —m. 70-ta —m.

(8 p r .. w o z u a n 1 e u r s ę d o « ej.
O a o w i ta (z beczką; z® 100 litr. IOjOijO"/, 

Trallej. Wypowiedziano —litrów. Oenn wj 
po A ledxiaua —nu'S. w mietśeu bez beczki 60-U 
54 6'.' mrk. , 70-ta 84 9) nrk , wrzesień 60-tft
54 60 m., 70-ta 34 90 m.

Poznań, ¡8 września - Ceny mąki. Pszenna 
27 50, rżana 2350 za 10c kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe 
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Piznaó. dnia 18 września 1889,
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Inne artykuły.
najw. najniżJw prz.c

■M.\ | i

Sł/mm /prosta za 100 kl 1 6 60 6 75
(targana - — — -

6_ 50 ,6 25 6 38
Groch
Soczewica — — ... — —
Fasola
Kartofle 3 2) 2 80 3 —
Wołowina Jknlza za : kl. i 10 1 2f i 30

(od brzucha - 1 20 1 — 1 10
W ieprzowina I 8) 1 40 1 50
Uielęc ua 1 20 1 10 1 15
Skopowint 1 20 1 10 1 15
Słonin., 1 80 1 60 1 70
ilasło 2 20 1 80 2 —
Jaja za kopę 2 20 2 30 2 35

dobry
-«Id

Żyto

łę.cmJ“!w'
'nam.

pajn.
inąjw.
Inajn.

najn.
inąjw
)najn.

śred.|pośl8, przecięciu

za lCOkL ¡7 8o| 17 30 1 17 45
— — 17,50 17 20 1

15
14

20 14 70 
90 14 60

}l4 85
.5
ló

50 15)10 
4( 14)40 H5 10

— - (5 40 14:90 i
- — 15 10 14 70 ! 15 03

tleny tsrfe. w PcznaHlu
duia 18 września 1889.

i U ¥ł ä u

piękny średni posiedli
Pszenica stara 100 kilg. 18 6d 18 “1 17 40 -

. nowa 18 20 17 40 16 40
Żyto stare . . - • 15 -- 14 60 — -

„ nowe . . - - 15 67 15 40 15 —
.¡ęoiinien stary 14 60 13 60 12 80

w nowy 16 50 15 — 13 — —
Owiea stary . - 15 80 >5 4i 15 —

„ nowy . . 14 70 13 70 13
biwh wrzą„) . — — — —

. na paszę — —
Karroile ... - — — — —
Lubin żółty. . - - — - - - — -

dyCgoazei, 17 września.
Pł Sc ni ca: piękna 172—178 mrk.. średni 

towar —,— m., poślednia według jakości 150 do 
do 170 mrk,

¿.y • o nowe według jakości 142—148 mrk.. 
stare —, • mrk.

) ę, „¡a len nom., według dobroci 135—148 
do browarów —,— mrk.

Uwits j cm., w miejscu n>dlug jakości 135 
do )45 mank, po.+edr ,—.

V k o w 11 a 60-ta 55.50 m., 70-ta 36,00 m. 
Siceśan, 17 września 188b.

/ j <3= £aat, cicho wypo » e ».a,
------centn. Geza wypowiedziane------- urk. na
wrzesień 163,00 żąd., wrzesień-październik 163,00 
żąd., pażdziern k listopad 168,60 żąd.. listopad-grn- 
dzień 163 00 żąd., na kwiecień-maj 166,— ząd.

Cw;e*. »• ypcwtidzisa-.. 600 c n o- 
tląc bieżąc; 150,00 żąd.. na wrzesień październik 
150,00 żąd., listopad-grudzien 148 Oć- żąd.

vii, iii-. stale ».ypoaiei»» - c-ca 
w rei-,» -i na wrzesień 72 żąd., wrzesień-październik 
68,50 żąd.. pażdziernik-listops d 68,59 żąd , listo- 
pad-grudzień 68.50 żąd., grndzień-styczeń 66,00 
żąd., styczeń-luty 66,00 żąd., luty-marzec 66.00 
żąd.. marzec-kwiecień 66,00 żąd., kwiecień-maj 
66.00 żąd.

u Eu irn: za (100 litr, a 160°/,-) esc!. 60 i 75 m. 
podatku kon. um , stale wypowiedziano 10 000 litr., 
upłyń, wypowiedz. , ua wrzesień (60-ta) 65.50 
żąd.. (70-ta) 3530 żąd,, w.zesien-październik (50-ta) 
63,20 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 18 września:
żyto 63/30 mrk., pszenica mrk. owies 60 00 
mrk.. rzep m., olój rzepiowy 72 00.

Ceua rrypowe-ia. okowity (ezcl. 6 • Bk podat. 
konsumc.) dnia 17 września i60-ta) 66,60 mrk., 
(70-ta) 36,50 mrk.

Ceny targowe « dnia 17 września 1889.

'■»« ił sow enła

•Łi-iakić; 
d- pnia-ri targów

i»l ] ag)- 
«yż I alt
M K. M t.

It 100 kiłogramów
»raduj pkki towar 

oni aa| I aaj-| naj- 
wyf.' aii. I rrt. I niż. 
M f M|P. M F M F.

Ui* biała 
„ nowa
, żółta
„ nowa

i jw-m-ń 
i «i-« nowy 
„ stary

18 30 18
17 90 17 i
18 20)18,1 
17 80 17
'6 20 i8,00
10:6o|-6|
14 90 14 71 
6 0 Ó8 
ö!o ; 6 5«

7 8; 17 4 
7 30 16

17 1.16 60 
16 3)15:80 

7 70 17 3dlł 00 16 60 
7 20 16 80 16 2) 1.V70

00 1
15 8) 16 
5| .0115

14 40 14 1

15801510 
14|6O|13|OO 
13 6) 13 10 

6 7 .6 8t| 5,4 U 3) 
5 > l s ll3|5> 18 00

Pustanuwienla 
komisyi handlowej.

Rzep ... 100 klg.
Rz-pik zimowy „

TOWAR
piękny | średni | pośledni

¡50 
I 70

80
¡30

Berlin, 17 września. (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 80 
do 192 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
ł. , na wrzesień-pażilziernik płc. 18/ 186.25

d« 186,5), październik-listopad pł. 187,76 -187,25 
do 186,60, na listopad grudzie i płacono 189,25 do 
i88,75, na kwiecień maj pł. 19),6G—193 -193,25. 
Wyp t-iedziano 400 ton. Geua wypow. 186,jU.

Zyto za i 00 kilogr. w miejscu pt. 152 161
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —, 
na wrzesien-pazdzieruik płicono 150,70—167,50, 
pażdziernik-listopad płacono 157,50 - 158,00, na li- 
stopad-grudzień płc. 159,00—159,60. na kwiecień« 
maj płacono 102,26—162—162,50. Wypowiedziano 
12 0 ton. Cena wypowiedziana 167,0o ni.

Owies za 10.0 kil. w miejscu 147—170 m. 
według jakoś u na mieniąc bieżący płacono , 
na wrzesień październik płacono 149,25 -149,50, 
pażdziernik-listopad płc. 147,75 148, na listopad-
grudzien płacono 147,25—147,50, na kwiecień-inaj 
płacono 148,25 r 148,50. Wypowiedziano —, — ton. 
Cena .

Olej rzepakowy Za 100 kilogr. w miej- 
s n bez btazki 71,0 m., z beczką —,— m., na wrze
sień płac. 71,5 na wrzesień październik płacono
66.9, żąd —, —, na pażdziernik-listopad pic. 65,5, 
na listopad-grudzień płacono 64,5, ua kwiecień-maj 
płacono 62.4. Wypowiedziano —,— centn Cena 
wypowiedz. —,— m.

Ok. w fi a obciąż. 50 mrk. podatk. konsumc, 
w miejscu 56,8 ni., na wrzesień płac. 56 - 55,8 da
55.9. na wrzeeień-pażdziemik płac. 54,0—51,1, na 
pażdziernik-listopad płacono —, Wypowiedziano 
10,060 litr. Cena 66.—. Nieopodatk. obciąż. 70 
m. podatku konsumc. w miejsca płacono 37,2 mk., 
wrz sień płacono 37,1—86 8—36,9, na wrzesień-pa- 
ździernik pł. 85,2 - 35—36,1, na październik listo
pad płacono 83,3 83,4 33,3, n. listopad.grudzień 
płac 32,7- 82,8—32,6—32,7, na kwiecień-maj płac. 
33,7—38,6. Wypowiedziano 200 000 litrów. Cena 
37,0 mrk.

Hamburg. 17 września. Okowita cicho, na 
wrzesień 23'/a żąd., wrzesień-październik 23Vg żąd., 
pażdziernik-listopad 23*/a żądano, listopad grudzień 
223/4 żąd. — Kawa good average Santos za wrze« 
sień 82—, grudzień 81l/a- marzec 8)1/«, maj 80—, 
Usposobienie pot w. Obrót 3500 miechów.

Magdeburg, 17 września. — Cukier ziaraist. 
eicl. worka 92°/0 20 00, onH«r ziarn. excl. 88°/« 
18,60 cuk. ziarn. ezcl. 76°, 0 Rendem. —,— Drugi 
produkt ezcl. 7&°/0 Rendem, 15,20. Usposobienie: 
spok. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafiuada 
chlebowa —,—, mielona rafin. n. z beczką 31,60) 
miel. Melis 1 z beczką 29,25 Niezm. Cukier su
rowy I. Produkt transito fr. statek Hamburg, za 
wrzesień 14,50 płac., —żąd., październik 14,56 
płacono, —,— żąd., listopad grudzień 14,45 płacono, 
14,377s żąd., styczeń-marzec 14,60 płacono, —,— 
żądań •. Spok. Obrót tygodniowy w oukrze suro
wym —, — ctr.

TsSegpam giełdowy
Karyera Poznańskiego. 

Serii i, 18 września 1889. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 17 18

'sztaioa wyżej.
na wrzesień październik . . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad-grudzień . . . .
na kwiecień-maj......................

‘yis osłab
na wrzesień-październik. . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad grudzień .... 
na kwiecień-maj......................

Olśj rzep, wyżej, 
na wrzesień-październik . . .
na kwiecień-maj......................

Okowita spok.

na wrzesień................................
na wrzesień październik . . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad-grudzień ....
na kwiecień maj......................
spożywcza................................
na wrzesie'.................................
na................................................

Owies
na wrzesień-październik . . .

W. p żyta wsp...........................
Wyp. "kowity kw. eksportowa .

„ spożywcza.

Kurs z dnia
óonsel. 4°/a.....................................
Consol. 3t/j°/0...........................
Poznańskie 4'*/o listy zastawne . 
Poznańskie listy zastawne
Poznańskie listy rentowe . . .
Anstryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie listy zagtawne . . .
Polskie 5°/o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4°/0 renta złota . .
Węgierska 5% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy ......................
Usposobienie: słabe.

Szczecin, 18 września 1889.
Kurs z dnia

Pszenica spok.
na wrzesieo-pażdziernik . . .
na pażdziernik-listopad . . .

Żyto stałej.
na wrzesień-październik . . .
na pażdziernik-listopad . . .

Olej rzep, bez inter. 
na wrzesień-październik . . .
na kwiecień-maj...........................

Okowita potw
w miejscu spożywcza. . . .

„ eksportowa. . . .
„ na wrzesień, eksp. . .
„ na wrzes pażdz. eksp. 
„ na kwiecień-maj. eksp.

Petroleum 
w miejscu. .

186 25
187 25
188 75 
193 -

157 —
167 50 
159 25 
162 25

66 90 
62 40

37 20 
36 90 
35 10 
33 40
32 7
33 60 
56 80 
55 90

187 75
188 60 
189 50 
193 75

157 50
158 25
159 50 
162 50

67 30 
62 60

37 — 
36 90 
35 10

32 60

56 90

149 25 
1250

200.001
10,000

149 50 
1000

220.008
,000

16
108 80
104 90 
101 10 
100 80
105 25 
172 -
72 30 

212 10
97 80 
63 25 
57 90 
85 25 
81 -

163 76
98 40 
50 90

(Kursa ki 
17

180 — 
181 -

154 -
155 —

67 - 
63 -

56 80 
36 10 
35 40 
34 40

17
106 80
104 90
101 30
101 —
106 25
171 10

72 25
211 50
97 75
62 80
57 90
85 —
80 60

163 —
98 75
50 60

12 20

18

180 - 
181 -

154 50
155 50

67 —
63 -

55 90 
36 20 
35 60 
34 40 
33 20

12 20

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Rymanow.cz
ierr.be


Dziś dnia 18 września o godzinie 6’,* z rana zasnął w Bogu czcigodny Senior naszego kolegium,

ś. p. Ks. Michał Hieronim Sihilski.
Kanonik Kapituły Metropolitalnej w Poznaniu,

w 80 roku życia. Wprowadzenie zwłok do katedry nastąpi w piątek o 5-tej godzinie po południu, nabożeństwo żałobne 
i pogrzeb rozpocznie się nazajutrz w sobotę o 10-tej godzinie. («?)

Poznań, dnia 18 września 1889.

Dziś rano o godzinie kwadrans na siódmą zasnął w Bogn po kilkuletnich ciężkich 
cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. di«)

ś. p. Ks. Michał Sibilski.
Kanonik Metropolitalny Poznański,

przeżywszy lat 79. Wprowadzenie zwłok do katedry odbędzie się w piątek o godzinie 
5-tęj po poł., naząjntrz rano o godzinie 10 nabożeństwo żałobne i spuszczenie ciała do gro
bowca. Duszę zgasłego poleca pobożnym modłom krewnych i przyjaciół

Poznań, dnia 18 września 1889 r.

f
W poniedziałek dn. 16 bm 

o godz. 11 w nocy zasnął w 
Bogu, opatrzony ś. Sakramen
tami, nasz kilkoletni członek 
i kasyer śp.

Wlalyslaw ZięŁiiiski
w 36 rokn życia. — Pogrzeb 
odbędzie się w piątek dnia 20 
bm. o godz. 4 po poł. z domu 
żałoby św. Marcin 68, na któ
ry Szan. Członków zaprasza 

Zarząd Tow. Rzemieśl. Polskich 
w Poznaniu. (410)

XTa,cIz"'^7"37-cza,3xxe

drugie walne zebranie
odbędzie się w piątek dnia 27 września r. b. po po
łudniu o 3-giej godzinie w hotelu p. Hiittnera.
Cfr. § 41 ustaw. (409)

PORZĄDEK OBRAD.
1. Reforma ustaw w myśl prawa o Spółkach z dnia 1-go 

maja r. b.
2. Wnioski członków bez uchwał.

Środa, dnia lS^września 1889.

Kasa Oszczęiności i Pożyczki w Środzie, zajisana Spółka.
Rada Nadzorcza.

Kubicki.

NatojBjiii walne zebranie
odbędzie się w Gnieźnie w hotelu du Nord (Moritza) 
dnia 27 września r. b. o godzinie 7 wieczorem. 

Porządek obrad.
1. Poinformowanie członków o nowem prawie dla Spółek 

z 1 maja 1889.
2. Wybór 1 członka Zarządu (kontrolera) na 2ł/s roku.
3. Wnioski bez uchwał.

Gniezno, dnia 17 września 1889.

„Ul“, Wzajemna Pomoc (Tow. int.)
Ks Kubliński.
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„Zv£ot3rl“
PISMO HUMORYSTYCZNE

z rycinami
zacznie wychodzić z dniem 1-go października r. b. 
Cena kwartalna wynosi tylko 1 mrk. 35 fen. Bliższych 
szczegółów udzieli numer na okaz, któryj wyjdzie jeszcze 
przed 25-tym września. (408)

Redakcya „Motyla.“

Z dniem 8-go października br. otwieram Młyńska ul. 
Nr. 1, I piętro

pensyonat
dla osób przybywających na dłuższy 
czas do Poznania, albo dla kuracyi.

Zapewniam, że osoby te znajdą u mnie opiekę staranną, 
zdrową kuchnią; ceny umiarkowane. (412)

Z Radońskich Brodnicka.

Wróciłem z podróży.

St. Kasprowicz,
(402) lekarz-dentysta.

Kartoflarki
systemu hrabiego Munster z wielu pra- 
ktycznemi ulepszeniami polecają (393)

Bracia Lesser w Poznaniu.

na porę jesienno-zimową z fabryk krajowych i zagranicznych na ubrania,
paletoty, szynele i t. p. w wielkim wyborze już nadeszły.

IHŚ?” Zamówienia wykonuję elegancko, w jak najkrótszym czasie,
podług- najnowszych żurnali. (389)

Ceny jak zwykle umiarkowane.
Przewielebnemu Duchowieństwu zwracam uwagę na 

mój praktyczny krój płaszczy i rewerend.

W. FRĄCKOWIAK,

Hamburg-sko-Amcrykańskic

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 516)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Sonthampton

Oprócz tego regularne połączenie parowcami p 
cztowemi między

Hawrem a Now. Yorkiem. i Hamburgiem a Indyar 
Szczecinem a Nowym | zachodniemi.

Yorkiem. | Hamburgiem a Havan
Hamburgiem a Baltimore. Hamburg, a Mektykier

Bliższych wiadomości udzielają: Michaelis,Oelsner, Ryne 
ur. 100 w Poznania, Jul. Geballe w Rogoźnie, Abr. Kan 
torowlcz w Wrześni A. Spektorek w Chodzieżą, Hu( 
Moskę w Wyrzysku. (16i

Poznań, Sapieżyński plac nr. 2.

«M>O asa»rek 1» zlocie,
lęóli (’renie (iroiieh nie tiMiuie wszelkich 
iiice/.ystnici skórnych, jak piegów. plam 
watr«»bianych, opalenizny, zaskorników, 
czerwoności nosa i nie będzie utrzymy
wał cery &z do późnego, wieku, olśnie
wająco białą) i młodzieńczej świeżości 
Bez wszelkie! szminki! Cena mrk. 1,20. 
8kład gł. J.Grolich w Bernie (Brünn).

W Poznaniu w drogeryach 
Ł- Bękarta i J Schleyera. (294)

Osoba
w średnim wieku, zaopatrzona w 
chlubne świadectwa, znająca się do
kładnie na kobiecóm gospodarstwie 
i/knchni. poszukuje miejsca za go
spodynią. Zgłoszenia przyjmie 
tiksp, Kur, snb R. W. 4J4.

Poszukuje umieszczenia

gospodyni
w średnim wieku, znająca się do
kładnie na gospodarstwie, gotuje 
jak kucharz. (415)

Agencya Fontowicza.
Poznań, Piekary nr. 6.

Młoda Polka
znająca dobrze język niemiecki, szu
ka miejsca do handlu, lub jako to
warzyszka do starszój osoby. Przy
jęłaby także miejsce do dzieci, któ- 
rymby początków na fortepiane udzie
lać mogła. Łask, oferty uprasza się 
złożyć w Eksp. Kuryera Pozn. pod 
lit. A. R. 411.

Warren-Jahtili.

Breslau,Hummerei 15&43.

Herbatę
w wielkim wyborze po nizkiej 
cenie poleca (274)

J. K. Łeitgeber.
Karetę wizytową, 
karetę hotelową i 
kocz na 4 osoby

ma na sprzedaż

Hotel Francuzki.
Studentów przyjmuje na stan- 

cyą Ępździewski, W. Garbary 54, I p.

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kury ara Poznańskiego.
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